
T Y G O D N I K
ROK TRZECI.

O r a  c t  L a  b o r  a.

Pisma lego w  każdą N iedzielę w y­
chodzić będzie arkusz. —  P rzedp ła ta  
w ynosi p ó łro czn ie : w  W arszaw ie zł. 
1 2 , na prowincji  zł. i5. — P re n u ­
m erow ać nań m o£na półroczn ie  lub 
ca ło ro czn ie : w  W arszaw ie w  R eda-

N= 7.

urn
K W A R T A Ł  P I E R W S Z Y .

Medium tenuerc beali.

kcyi J Ygoduika Rolni. Techn. p r$ j  
ulfey Slo-Jerskiej N ro iyŚg .  Ńa pro­
wincji  na wszystkich Urzędach-i Sta- 
cynch Pocztowych. — W  W a r s z a w ie  
z iiedakcyi do mieszkań PP. Prenume­
ratorów' b ezp ła tn ie  będzie odesłane.

N I E D Z I E L A
D n i a  12  L u t e g o  

1 8  3  7.

■ S p is  f z e c z y :  O  n o w em  p o k ry c iu  d ach u  p łask ieg o  i t. cl, —  S p o só b  uzyskania  znacznej i lości m leka  i t .  d. (d o ­
kończenie) .  O p is  ow czarn i  z o k r o i ł e m i  rafami n a  5 o o  m ac io rek  (dokończen ie) .  —— U w iadom ienie  I n s p e k t o r a .J e -  
t teralucgo Sta 1 i Siacyp S tad n y ch  w  Królestw ie  Polśkięni o Ogierach po  W o je w ó d z tw a c h  zn a jd u jąc y ch  sic.  —-  N o w a 1 
p re z e rw a ty w a  prfccciw księgosuszy. Z a p y tan ie  co do  leczenia  owiec ,k o ło w a ty c h  okow itą .  —  Doniesienie o d rz e ­
w a c h  m o rw o w y c h .  -*■ Doniesienie  o n ad esz łem  z z'a gran icy  nas ien iu  m o rw o w e m  i j a j k a c h  j e d w a b n ik ó w .  —  W ie lk a  
f a b ry k a  c u k r u  b u ra k o w eg o  w  Balzea p o d  L o n d y n e m . —  Jed w ab i i ic tw o  w  Saksonii .  —  O d p o w ie d ź .

B y d o w n i c t w o.

O n o w e r a  p o k r y c i u  d a c h ti pd n s k i e  g  o i t .d .
(Pa tii  Mer jg i  r. x. i następne do Nrn l i r .  b.)

P.  D o r n ,  K r ó l e w s k o - P r u s k i  R a d c a  K o m m i s s y i  
f a b r y k  w  B e r l i n i e ,  w y n a l a z c a  n o w e g o  p o k r y c i a  
d a c h ó w  p ł a s k i c h ,  z k f ó r e m i  w p o p r z e d n i c h  N r  i ch  
P i s m a  m e g o  C z y t e l n i k ó w  o b e z n a ł e m  , w y d a ł  w  r o ­
k u  b i e ż ą c y m  d rug, "i e d y c y ą  p o p r a w i o n ą  i p o ­

w i ę k s z o n ą  d z i e ł k a ,  t e n ż e  spo só b  o p i s u j ą c e g o .  
M y p a d a  w i ę c  c z y t e l n i k ó w  m o i c h  o b e z n a ć  z n o w e -  
Wl> w t y m ż e  p r z e d m i o c i e  p o c z y n i o n e m i  p o p r a w k a ­
m i  i d o ś w i a d c z e n i a m i .  '  ,

p r z e d m o w i e  do  d r u g i e g o  W y d a n i a ,  t a k  s i ę  
A n t o r  w y r a ż a ;

„ P i e r w s z e  W y d a n i e  n in i e j s z e g o  d z i e ł k a  z u ­
p e ł n i e  j u ż  w y e z e r p a n e m  z o s t a ło .  D o g a d z a j ą c  ży-  
c . . eniu  p u b l i c z n o ś c i ,  p o n i e k ą d  z m u s z o n y m  s i ę  w i ­
d z ę ,  w y d a ć  j u z  d r n g i 6 j  l u b o  w  r z e c z y  s a m e j  
ż y c z e n j e m  n io j e m  by ło  w s t r z y m a ć  s i ę  z n i e m  j e ­

s z c z e  ez a s  n i e j a k i ,  c e l e m  d łu ż s z e g o  w y p r ó b o w a ­
n i a  n o w y c h  d o ś w i a d c z e ń . ’’

„ Z  te i n  w s z y s t k i e m ,  m i l o  m i  j e s t ,  i ż  j u ż  dz i ś  
j e s t e m  w s t a n i e  u d z i e l i ć  n i e k t ó r y c h  g ł ó ­
w n y c h  p o p r a w e k  w  m o w i e  b ę d ą c e g o  p o k r y ­
c i a ;  m i a n o w i c i e  co do  t ego  w a ż n e g o  p u n k t u  : 1 i  i  
j e  m o ż n a  u s k u t e c z n i ć  w  1> a x il e j  p o r  z te 
c z a s u . ’’

„ B a r d z o  m l  p o c h l e b i a  o g ó l n e  z a j ę c i e ,  j a k i e  m ó j  
w y n a l a z e k  w z b u d z i ł ;  g dy ż  j u ż  d z i ś ,  w  s a m y m  
B e r l i n i e  i s t n i e j e  o k o ł o  1 0 0  d a c h ó w  t e go  r o d z a j u  ; 
w p r a w d z i e  n i e k t ó r e  z n i c h  n i e  o d p o w i e d z i a ł y  ż u ­
pę l n i e  c e l o w i ; n ł e  p o c h o d z i ł o  to  w i d o c z n i e  że  
z ł e go  i ch  w y k o n a n i a ;  a l b o w i ć m , l u b o  z r o b i e ń  ? 
t e g o ż  p o k r y c i a ,  p r z y  n i e j a k i e j  u w a d z e ,  j e s t  b a r ­

d zo  ł a t w e m ,  (o p r z ec i e ż  c z ę s t o  s ą  t u  p o p e ł n i a n e  
b ł ę d y ,  w  cz ę śc i  p r z e z  n i e s t o s o w n e  p o p r a w i a n i e  
w s k a z a n e g o  p r z e z e t n n i e  s p o s o b u , w  czę śc i  p r zez  
n i e d b a l e  p r z y r z ą d z e n i e  uży ty  cii do  n i e go  mr . tc-
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rya lów;  nakoniec  w części przez n ie w ia dom oś ć , 
c lą  w o l ą ,  źle z rozumianą  oszczędność i t. d.” 

, ,Kto zamierza  nowe czynić doświadczenia w ee- 
Ju poprawienia  tego rodzaju pokryc ia ,  ternu r a ­
dz ą , .  by na  małej  przestrzeni  o ich skutku  się 
przekonał .  T o ,  co się okaże dobrem na 4  — S 
■topach k w a d r . ,  będz ie  nieni na najobszerniej-  
•ze j  powierzchni .”

„Z  pewnośc ią  przyjąć m ożna ,  iż w tyrn rodzą '  
ju  pokrycia z czasem znacznie postąpimy; a lbo­
wiem ogólne  zajęcie s i ę ,  j ak iego  obecnie dozna­
j e ,  każe  przypuśc ić ,  iż w ie lu ,  podobnie m n i e ,
nad wydoskonalen iem go pracować będzie.  __
Bezwątpien ia  nie  jedno  doświadczenie nie odpo­
wie  ce lowi :  —  a l e  t y l k o  w y t r w a ł o ś ć  d o  
c e l u  p r o w a d z i . ”

Drugie to wydanie  s aw ie ra  następujące nowe 
przedmioty :

1. Sposób .pokrywania w każdej  porze roku.
2. D a w a n ie  pomiędzy dwie warstwy z gl iny i 

z dembianki  , pośredniej  złożonej z popiołu 
i  ze smoły węglowej.

3. Użycie czystej  smoły drzewnej  do t e g o ż  po­
krycia.

4. O użyciu w mowie  będących mnterya łów do 
u twor zenia  sztucznych chodników i bi tyeh 
gościńców.

Dla  tem dokładnie jszego obeznania  czytelników 
z temi przedmiotami  , zamieszczę  je  tu w prostem 
t łumaczeniu.  Zabierze  to wprawdzie  więcej  w 
piśmie mojem mie jsc a ,  ale z drugiej  strony rzecz 
gruntownie j  p rzedstawioną  b ę d z ie ,  ani ie ł iby  być 
mo gł a ,  będąc  daną  w skróceniu.  Zresztą  w szak ­
że przedmiot  len mniej  więcej każdego właśc i­
ciela domu w mieście lub na wsi zajmuje.

1- S p o s ó b  p o k r y w a n i a  w k a ż d e j  p o r z e  
r o k u .

Aby odep rzeć—■ mówi D o r n —  poniekąd słuszny 
zarzu t ,  iż w y n a l e z i o n e  p r z e z e  m n i e  p o k r y ­
c i e ,  *8  n a d t o  j e s t  z a l e ż  n e m  o d  p o r y  s z a ­

l u ;  i ze tylko w razie nader  sprzyjającej  j es t  wy­
konalne, , . ,  wielu z ,„„ich przyjaciół i j a  sam, , t a -  
ral ismy , i ę  zartI]t ten (1Illlląd, i pokrycie to, bądź  
to przez zmienienie przyrządzania  używanych do- 
tąd materyałów,  lub leż przez użycie zupełnie no­
wych,  do tego doprowadzić ,  by w każdej  porso 
tnoglo być wykonywanent .

N n  k tóre  z nowych doświadczeń tak dobrze  się
powiodły,  tak zupełnie dotąd próby wytrzymały,
iż z na jwiększem zadowoleniem udz ie lam ich mo.
un czytelnikom. W y k o n a n ie  ich winni j es teśmy
P. Leonardowi D r o r y ,  Dyrektorowi  tutejszego
(w Berl inie)  zak ładu  oświecenia g azem ,  i P. E.
S e j m  e r  fabrykantowi .  Ot rzymane  od nich opi-
«y w mowie  będących doświadczeń ,  zamieszczam 
tu dosłdwnie.

„ W  miejsce gl iny,  k tórą  Pan  ożywasz  do po­
k r yc ia 'd achó w  płaskich,  biorę inny materyał ;  j „ ż  
to dla tego, .z go ła twie j  mieć mogę ,  j u ż  dla do­
brego s k u t k u ,  j a k i  sobie z użycia go obiecuję.” 

„ W  zakładzie,  którego jestem Dy rek torem,  czę­
sto się zda rz y ,  iż roz lewają  smołę  węglową w 
miejsca nape łnione  resztami  (koak)  w ę - l a  k a ­
m i e n n e g o  i  popiołem z tychże w ę g l i .  Skorupa  z 
połączenia tych ciał  u tw o r z o n a ,  bywa tak tw a r ­
d ą ,  i i  kola na jmocnie j obciążonych wozów n a j '  
mniejszych na niej nie zos tawia ją  wycisków; arii 
tez dost rzedz można jej  zużycia w miejscach 
gdzie od wielu ju ż  lat  wozy po niej chodzą-  *
n aw et , pora czasu żadnego na nią nie zdaje Sie 
mieć w pływu.”

„Będąc  zmuszonym przed 1* rokiem zmienić 
mały dach z c y n k u ,  k tóry  bezus tannej  w ym agał 
reparacyi ,  p rzeds ię wzią łem  użyć na pokrycie go 
wyże j  wymienionej  mięszaniny;  w czćin j a k  n 
stępuje postąp iłem:  " a *

K r o k w i e ,  j a k  to Pan radz i łeś ,  kaza łem gesto 
ob.c la ta m i ;  do brzeżne j  łaty date,,,  pa ,  z b lachr  
cynko we j ,  5 do 6 cal, s ze roki ;  k tóra  to blacha  
worzy okap Na  brzeg w ew nę t r zny  tego p a . a  

(który „a brzeznej  lacie leży), kaza łe m  przybić dr„-  
g*ł l a t ę l j  cala w ysoką ,  ku okapowi  nieco « « k 0.
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ta  zebraną ,  a n a  wewnętrznej stronie nieeo * fa ł­
dowaną (na fig. lit. b.) Teraz cala przestrzeń da­
chu a. została pokryta massą złożoną z 16 do 18 
kw art berliń. smoły węglowej i z 2 szeflów po­
piołu najdokładniej z sobą umięszanych. (*)

„Massa t a r na wysokość taty brzeżnej b ., ezyli 
na 1 |  cala grubo za pomocą kielni rozpostarta i 
urów nana, stosowną stępką należyeie ubitą zo- 
t t a la ;  a to , aby jej nadać tenr większą dychto- 
wność czyli zbifość;: co powtórzono po kilku 
dniach, gdy nieeo podeschła.”

„T ym  sposobem utworzyła się powierzchnia zu­
pełnie równa i gładka; którą nieco później wraz 
z okapem i łatą brzeżną kilka razy smolą powle­
czono r na tem wszystko się skończyło.”

„Podczas ubijania przylega ta inięszanina do 
stępki; dla uniknienia tego ,  miejsca tym sposo­
bem równać się mające, należy nieco popiołem 
posypować;; prócz tego , potrzeba płaszczynę tejże 
stępki często- rewidować, i przylgnioną do niej 
tnassę czysto odskrobowac.”

„Dotąd pokrycie to najlepiej się konserwuje;: 
albowiem bynajmniej go nie uszkodziły, ani po­
wietrze, ani ciągle się wznosząca para v  przyle­
głego miejsca, w którent się mieszczą retorty; ni 
też woda z obszernego wyższego dachu: na niego- 
spadająca.”

„Mocno więc jestem przekonany, iż dach ten 
przez wiele lat żadnej nie będzie potrzebował re -  
paracyi, a w razie gdyby to nastąpić miało, ogra­
niczy się ona na powleczeniu czyli napojeniu go 
smolą węglową.”

„Nie twierdzę ja wcale, by sposób ten był 
tańszy i lepszy od podanego przez Pana; jednak­
że ma on tę zaletę', iż może być wykonany w po-

( ) K w ar ta  be r l iń sk a  jest nieco większa  od n asz e j ;  a 1 
u a ' korzec  po lsk i  idą  2 |  szef. p iu s .

rze słotnej , gdzie robienie go z gliny wielu ulega 
trudnościom, lub też nie jes t  do wykonania; prze­
ciwnie, opisane przezemnie pokrycie, równie być 
ntoże uskutecznione w zimie i w leeie ; słowem 
W każdej porze czasu; nadto , będąe prostzzem, 
prędzej być może wykonane.”

„Dołączona figura najlepiej pokrycie w mowie 
będące objaśni.

'b  >-j •; :: :: \  a \ \ • ’•* •• •*. •: •! '•
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a) Mięszanina z popiołu i smoły;
b) Ł a ta  brzeżna , ezyli obw ódka;
e) Pas z blachy cynkow ej;
d) Pokład z la t;
e) Krokw ie ;.
f)  Deska gzymsowa;
g) Mur.

Łesztego lata brat mój, przy podobnym zakła­
dzie w Genewie będąęy, kazał wykonać takowe 
pokrycie na obszernym składzie w ęg li , i dono­
si m i, iż jak najzupełniej celowi odpowiada. — 
Później zawiadomię Pitna o zachowaniu się tego 
rodzaju pokrycia nie tylko u mnie, ale i u brata 
mego.— Racz Pan przyjąć i t. d.

L e o n a r d  D r o r y .
{D aisty ciąg u> następnym N n e.)

X
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G o s p o d a r s t w o  D o m o w e .

S p o s ó b  u z y s k a n i a  z n a c z n e j  i l o ś c i  m  1 e-  
k 3 ,  ś ni  i e  t a n  y,  m a  s l  a  i  s e r a .  Z  n i e m i e ­

c k i e g o  w  s k r ó c e n i u .
( Na w y r a ź n e  ż ą d a n i e  P P ,  G o s p o d y ń . )  

( D o k o ń c z e n i e . )

O r o b i e n i u  m a s ł a .
J a k k o l w i e k  r o b i e n i e  m a s ł a  j e s t  r z e c z ą  p r o s t ą ,  

to  p r z e c i e ż  w  r ó ż n y c h  k r a j ae f i  a  n a w e t  o k o l i c a c h , 
w  te j  m i e r z e  z a c h o d z i  r ó ż n i c a .  J a k  w s z ę d z i e  i  
t u ,  n a w y k n i e n i e  n a d a j e  w a r t o ś ć  u ż y w a n e m u  sp o ­
s o b o w i ,  i  k a ż d y  u w a ż a  sw ó j  z a  n a j l e p s z y .  R ó ­
ż n i c a  z a ś  w  s m a k u  m a s ł a ,  j e d y n i e  od sp o s o b u  
r o b i e n i a  go  p o c h o d z ą c a ,  z w y k l e  s i ę  s k ł a d a  n a  
r o d z a j  p o k a r m u .

Z w y c z a j n e  u  n a s  w  t y m  w z g l ę d z i e  p o s t ę p o w a ­
n i e ,  k a ż d e j  z  P P .  G o s p o d y ń  j e s t  z n a n e i n ;  i  p róc z  
p o l e c e n i a  s z c z e g ó l n i e j s z e j  p o d c z a s  W y r a b i a n i a  t e ­
go  p r o d u k t u  c z y s t o ś c i ,  n i e  m a  t u  eo  p o w i e ­

dz i eć .
M n i e j  z a ś  s ą  w i a d o m e  s p o s o b y  r o b i e n i a  m a s ł a  

«a g r a n i c ą .  N i e k t ó r e  z n i c h  c a ł k i e m  s ą  p r z e c i w n e  
z w y c z a j n e m u  u  n a s  p o s t ę p o w a n i u ;  d l a  t e go  w a r t o  
j e s t  d o k ł a d n i e  j e  z g ł ę b i ć  i z n a s z e m i  p o r ó w n a ć .

U  n a s  i  w  w i e l u  o k o l i c a c h  w y d o j o n e  m l e k o  
z o s t a j e  p o t y  w  s p o k o j n o ś c i  w  p ł y t k i c h  n a c z y n i a c h ,  
d o p ó k i  s i ę  z  n i e g o  n i e w y d z i e l ą  n a  p o w i e r z c h n i ę  
c zę śc i  t ł u s t e  W p o s t a c i  m n i e j  w i ę c e j  g r u b e j  i z b i ­
t e j  w a r s t w y .  W p r a w d z i e  1 t u  s ą  r ó ż n e  z b o c z e ­

n i a ,  m n i e j  w ię ce j  do  ce lu  p r o w a  < ?ac  . k t ó r a  
p r z e c i e ż ,  j a k o  m n i e j  w a ż n e ,  p o m i n i e m y .

W  n i e k t ó r y c h  k r a j a c h  n i e  z n a j ą  p o d s t a w a n i u  s i ę  
m l e k a ,  c z y l i  w y ż e j  o p i j a n e g o  t w o r z e n i a  s i ę  ś m i e ­
t a n y ;  a l e  r a c z e j  z m l e k a  w c a l e  n i e p o d s t u ł e g o  r o ­
b i ą  i na s lo .

W  l l o l l o n d y i  i w  czę śc i  N i d e r l a n d ó w ,  po w y -  
s ź u d z e n i u  ś w i e ż o  do jo n e g o  m l e k a ,  n a l e w a j ą  jo

w  p r z e z n a c z o n e  d l a  n i c h  n a c z y n i a ,  w  k t ó r y c h  
d w a  l u b  t r z y  r a z y  n a  d o b ę  n a l e ż y c i e  m i ę s z a j ą  j e  
ł y ż k ą  d r e w n i a n ą ,  a  (o d l a  z a p o b i e ż e n i a  po ds t a -  
ni t i  s i ę .  P o w s z e c h n i e  t u  u w a ż a j ą ;  iż  i m  m l e k o  
j e s t  g ę s t s z e ,  t e rn  t e ż  l e p s z e  w y d a  m a s ł o ;  i d l a  
t e go  p o t y  j e  m i ę s z a j ą ,  p ó k i  ł y ż k a  w  n i c m  n i e  
s t a n i e .  G d y  d o j d z i e  d o  t e g o  s t o p n i a ,  b i o r ą  do  
k i e r z k i  ( n a c z y n i a  w  k t ó r e i n  s i ę  m a s ł o  ro b i )  i j a k  
z w y c z a j n i e  p o s t ę p u j ą .

S k o r o  p i e r w s z e  g r u d k i  m a s ł a  p ę c ź n ą  s i ę  for-  
m o w a ć ,  n a l e w a j ą  d o  k i e r z k i  k i l k a  k w a r t  w a d y ,  
w  ce lu  r o z w o l n i e n i a  m a s s y ,  a  p r z e z t o  u ł a t w i e n i a  
w y d z i e l a n i u  s i ę  m a s ł a .

T y t h  s p o s o b e m  n i e  t y l k o  m a  s i ę  o t r z y m y w a ć  

z n a c z n i e  w i ę k s z a  i l o ść  m a s ł a ,  a n i ż e l i  k a ż d y m  
i n n y m ,  ,nlc n a d t o ,  m a  o n o  b y ć  t w a r d s z e ,  s ł o d ­
s z e ,  s m a c z n i e j s z e  i d ł u ż s z y  cz a s  s i ę  p r z e ­
c h o w y w a ć .

W  A n g l i i  w .  H r a b s t w i e ,  C h e s t e r  p o d o b n i e *  
p o s t ę p u j ą ,  to  j e s t ;  ś w i e ż e  m l e k o  do  p e w n e g o  s t o ­
p n i a  s t u d z ą  i d o p i e r o  w  n a c z y n i a  n a l e w a j ą ,  i (u 
c z ę s t o  m i e s z a j ą ;  w t e n c z a s  z a ś  b i o r ą  j e  n a  m a s ł o ,  
g dy  s i ę  w  n i e m  p o c z y n a  o b j a w i a ć  s m a k  l e k k o  
k w o s k o w a t y *  co m a  z w y k l e  m i e j s c e  po u p ł y w i e  
2 4  do  4 8  g o d z in .  J e d n a k ż e ,  s k o r o  s k u t k i e m  n i e ­
d o s t a t e c z n e g o  w y s t u d z e n i a  w  l e t n i e j  p o r z e ,  l u b  
t e ż  z b y t e c z n e g o  r o z g r z a n i a  w  z i m i e ,  m l e k o  w c z e ­
ś n i e j  p o c z y n a  s i ę  z w i e r a ć ,  n i e  o c z e k u j ą  w t e d y  
w y ż e j  o z n a c z o n e g o  z a k r e s u ,  a l e  r a c z e j  n i e b a w n i e  
z  n i e g o  m a s ł o  r o b i ą ;  a l b o w i e m  w p r z e c i w n y m  r a ­
z i e  i  i l o ś ć  m a s ł a  b y ł a b y  m n i e j s z ą ,  i p rócz  t ego  
n a b y ł o b y  s m a k u  n i e p r z y j e m n e g o ,  g o r z k a w e g o .

T a k  b a r d z o  s o b i e  s p r z e c z n e  p o s t ę p o w a n i e  po-  
w i n u o b y  z w r ó c i ć  n a  s i e b i e  u w a g ę  l*P. G o s p o d y ń  
i s k ł o n i ć  j e  do  c z y n i e n i a  s t o s o w n y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń ,  by  w y k r y ć  spo só b  n a j l e p s z y ,  k t ó r y  z a w s z e



głównym j a k  w s z e l k i c h ,  tak i zachodów gospo­
darskich być win ie n  celem. P e w n a ,  i i  podobno 
doświadczenia  nie są ła twe  i nie mogą  być rze­
czą każdego.  Powinny bowiem być  przeds iębra­
ne  jednocześnie i z mleka  jednorodne go;  to jesf:  
należy ożyć do n ich mleka  z jednego ud o ju ,  od 
tych s a m y c h  krdw i w dość znacznej  i lośc i .—  
N a d t o ,  doświadczenie to na leżałoby powtórzyć 
przyna jmnie j trzy razy,  dla przekonania  się o toż­
samośc i  ot rzymanych wypadków-

Gdyby więs  k tó ra  z Szanownych Czytelniczek 
niniejszego p is m a ,  a mianowic ie :  z o k o l i c ,  w 
k t ó r y c h  z n a j w i ę k s z ą  t y l k o  t r u d n o ś c i ą

Bu d o w n i e  t w

O p i s  o w c z a r n i  z o k r ą g ł e  m i  r a f a m i  
n a 500  m a c i o r e k .

( D o U i i o n j i c . )

Zbudowanie  ra fek  okrągłych —  mówi  P.  Jaendl  
 riie j est  byna jmniej  ( rudnem.  D!a tern ła twie j ­
szego ich podwyżs zania ,  p rzenoszenia  lub pod­
czas la la  z owczarn i  w y d a l a n i a , mogą  one być 
złożone z 3 c z ę ś c i ,  k l inami  * sobą połączonych,  
j ak  to wskazuje  fig. 3 lit. A. B. C.

Kafki  tutaj  opisane sk ła d a j ą  się więc z 3 ró­
wnych części A. B. Ć. fig. 3 ,  każda  część złożo­
na z. t rzech przyciosek w formie koziołków,  ma 
t rzy n o g i , z których dwie skr a jne  o połowę są 
węższe od ś r o d k o w e j ; ale za z łożeniem tychże 
części w je d n ą  ca łość ,  każda skra jna  noga ,  b ę ­
dąc teraz  z dw óch z łożoną,  równie je s t  szeroką 
j a k  środkowa.

Na  tych p rz yc io sk ach , od strony ś rodkowej  , 
p rzyrządzony je s t  p r o ż e k  b. od góry ku  spodo­
wi z ukosa zaciosany.

Do tegoż prożka  przy twierdza się ukośnie  de­
sk a  spodnia c. W ys ta w a  ona nieco naprzód i

o w c e  h o d o w a n e  b y ć  m o g ą ,  raczyła podobny 
tu sposób robienia  mas ła  wy pr ób ow ać ,  i  o s k u ­
tku  Redakeyą  zawi ad omi ć ,  zjedna łaby  sobie s łu­
szną  wdzięczność  PP- Gospodyń,  k tórym s tosunki  
gospod ar sk ie ,  lub inne okol icznośc i ,  nie dozwa­
la ją  czynić podobnych doświadczeń.

Zamierzy łem sobie mówić w  tym ar tykule  o 
sposobie rob ien ia se r a ;  tymczasem dla braku  
miejsca na te raz w T y go dn ik u ,  zmuszony jestem 
odłożyć rzecz tę do późniejszego czasu ,  gdzie 
przeds tawię  P P .  Gospodyniom sposoby robienia 
różnych serów,  n mianowicie se ra :  A n g i e l s k i e ­
g o ,  Ł i m b u r g s k i e g o ,  Z i e l o n e g o  i  t. p.

o W i c j s k i c.

tworzy s l i sz tw ą  e. do jej  brzegów przybitą,  ze­
w n ę t r z n ą  s t r o n o  ż łobka  (leckgrendel) .

W  prożek b. Zapuszczone  są  * tyłu dwa c ien­
kie  słupki związane  w górze kapą  ( I lolm)  g. Do 
tegoż prożka są  także  przybite jednym końcem 
desk i  d . , a d rugim końcem do kapy g. (Deski  te 
s ł użą  do za trzymania  paszy za d r a b i n k ą ,  o k tó­
rej  zaraz będz ie  mowa.)

Na fig 3 w oddziale B. k ropki  czarne h. przed­
s tawia ją  szczeble  czyli  pręty od d r a b in k i ,  w ko­
ło brzegu ra fki  idącej  (wyraźniej  przedstawia  się 
ona  na dolnej profilowej figurze przy h .) ;  spodni 
koniec ty chże szczebli  utwierdzony jes t  W spo­
dniej  desce c . ,  a górny w kapie g. przy i.

T e  pręty,  czyli ta d r a b i n k a , , o d  góry ku poło­
w i e ,  j es t  opleciona w i tkami (w ik l iną )  z kory  o- 
b łupanemi ,  w kształc ie  kosza :  j u ż  to dla tego, by 
można nałożyć na raz  w rafkę  więcej paszy;  już 
dla zapobieżenia ,  by owce z g a r y  jej  nie wybie­
rały, a następnie niczanieczyszczaly sobie wełny 
jej  o k rucha m i . „

Możnaby wprawdzie  w miejsce tejże pleeionki  
obić ra fki  d e s k a m i ,  ale wtedy byłyby one zbyt 
ciężkie.



Kapa g. w yrab ia  się i  3 calowego hala. D r a ­
b in k a  połączą się  na sztorc ze środkowem  w iąza ­
niem ezyli k ap ą ,  eienkieini l isz tew kam i k.

O pisano  3 oddzielne czyści rafek  spaja ją  sie­
n i  dole przy przyeioskach za pomocą klinów  1. 
K lin  w inien być tak  d łu g i ,  by s obu końeów na  
3 cale w y s taw a j ,  i tu ta j ,  d la  w iększej mocy spo­
j e n i a ,  byl kołeczkiem  przytwierdzony. (W szakże  
byłoby kródzej i prościej zw iązać te trzy części 
W jedną  ealość żełaznem i skoblami.)

Przekonany  je s te m ,  iż każdy nieuprzedzony go­
spodarz przekona się o w ie lk ie j  użyteczności r a ­
fek okrągłych. Ale z drugiej s trony nie wątpię  
ta k ż e ,  iż ta  nowa ich bu d o w a , znajdzie  w ielu  
przeciwników pomiędzy przyjaciołam i dawnego- 
posiępowania. —  D la  z łagodzenia  jednak  w ieh 
m niem aniu  niekorzystnej o nich opinii- z n i e -  
s z c z ę s n e g o  t y t u ł u  n o w o ś c i ,  niech mi bę­
dzie  wolno pow iedzieć ,  iż b iorąc rzecz ściśle ,, 
t y t u ł u  t e g o  u n a  e p o n  i e k ą d p r z y z n a ć  i m 
j n z  n i e  m o ż n a .  Juz bowiem są one zaprowadzo-

W  i a d o m o Ś G

Inspektor J ’eneralny S ta d  i  Stacyy Stadnych  
w  Królestwie Polskie/n 

Podaje do wiadomości powszechnej: iż w r lv  
1837, dla dogodnośei mieszkańców w K rólestw ie 
ł o l s k i e m ,  stosownie do rozporządzenia K om m is- 
ty i Rządowej Spraw W ew nętrznych , Duchownych 
• O ś w ie c e n ia  Pub licznego , przeznaczone są pun- 
kta na Stacye S ta d n e ,  do k tórych ogiery p row in­
c jo n a ln e  wysyłane zostają.

a) w Wójewónłztwie Podluskiem.

I w Głównej S tacyi Janów  - - ogierów 12.
2. we wsi Ł azy  pod Ł ukow em  - —  6.-
3 w mieście Sokołowie — „ _  g
1. ^ t t  wsi K rzes lin ie  pod Siedlcami —  4.

ne w J u c h n o w c u ,  w Obw odzie  B ia ło s to ck im , 
w majętności J W . M arsza łk a  M i e h a l  o w s k i e g o  ; 
we wsi K l u d n i e  pod B ł o n i e m .  T a k ż e  m ają  
one juz  byc używane w niektórych ow czarn iach  
w Galicyi. (a)

W idząc  iżby zbudow anie  w mowie będąey th  
r a f e k ,  podług powyższego przez A utora  podanego 
opisu,- dla w ielu  PP. Gospodarzy byłoby w rzeczy 
samej nieeo t ru d n e m , pewien o b y w a te l ,  rów nie  
ośw iecony, *jnk o upow szechnien iu  w k ra ju  uży­
tecznych n o w o ś c i  gorliw y , p rzyrzek ł nades łać  
R e d a k c j i  onych m o d e l ;  co gdy n a s tą p i ,  nie o- 
m iesska  R e d ak c ja  zawiadom ić o teiw swych Szan. 
Czyte ln ików  mających chęć k o rzys tan ia  z tego 
wynalazku. Nadto s tarać  się będzie  poznać budo­
wę zaprowadzonych już w kra ju  naszym rafek o- 
krąg lych , i zamieści ich opis w niniejszem  piśmie.

(a) I ta okoliczność popiera twierdzenie W . M ę c i ń -  
s k i e g o  ( w  poprzednim N rze) : ii u nas w iele 
istnieje bardzo użytecznych postępowań , które 
z powodu niekoirimunikowania s ię , w ukryciu po­
zostają, a często te i giną. Red.

i ft r a j o w e.

b) w W ojew ództw ie Mazowieckiem.

5. w K ró lika rn i  pod W arszaw ą  - —  10.
6. w mieście R aw ie  - - - —  g.
7. d it to  K rośn iew icach  - -  —  7.
8. we wsi M ichałow ie  pod B ia ło b rzeg am i-— 4.
9; w K onstan tynow ie  Obw- Łęczyck im  —  5.

e) w W ojew ództw ie KalUjkiem,
10. we wsi Żychlinie pod Koninom - —
11. w S ie radzu  - - - - ____ __
12. w P io trkow ie  - -  g

d) w W ojew ództw ie Krakowskiemu
13. w Pińczowie - .  .    g
14. w Pilicy —  g.



e) w  W o je w ó d z tw ie  Sandomierskiem.

15. w Radomiu - '—
16. w Maruszowie pod Ożarowom - 5*

f ) w  W oiew bdztw ie  Lubelskiem .

1T. w Lublinie . . .  - — Kb
18. w Wojsławicach „ - - — 5.
19. w dobraeh Hrabi Małachowskiego — 4.

g )  w  W o iew ó d stw ie  Płockiem.

20. we wsi Siennicy pod Nasielskiem . 6.
21. — Czerwinie pod Ostrołęką 6,

7.
h )  w  W o iew ó d ztw ie  A ugustow skiem .

22. w Piątnicy pod Łomżą —
Otwarcie Stacyj nastąpi z dniem 17 Lutego (1 

M area) i trwać bodzie do |g Czerwca r. b. W  tym 
zakresie czasu każdy z mieszkańców może dopro 
warizać klacze do którejkolwiek bądź z wymię 
nionych S ta cy j  , a przy zastosowaniu się do u r t ą  
d seń ,  jakie w latach poprzednich ogłaszane, 
nadal w zupełności się u t rzymują,  uiszczać be 
d*ie opłatę za kwi tami  sznurowemi z Kontroli* 
Stacyjnej,  do klassy fikacyi ogierów postanowioną, 
i t a k :  Od Ogiera celnego po zł. 18.

— — KI assy I. — 12.
— — Klassy II. — 8.
— — Klassy III. — 4.

W  Janowie dnia | f  S tycm ia  1837 roku.
1) u l  e w s k i.

Sekretarz  Wydziału:  W elin o  wic z

N o w a  p r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  
k •  i ę g o s  u szy .

•następującej p r e z e r w a t y w y ,  ochronił całą «w» 
gromadę bydła od tejże zarazy.

H.  Równe części:
Jagód jałow cow ych,
Saletry,
Kwiatu siarkowego,

~ Czosnku. —  Zmięszać i zetrzeć. Dodać utarte­
go chrzanu (aiewymieniono jaką ilość) i |  kwarty 
mąki żytnej z octem .winnym rozmięszanej. W szy­
stko to zmięszać z ciastem kwaśnem , i zrobić i  

tej massy kluski (nie pisze jak w ielkie).
Tychże klusek każdej wyrosłej sztuce bydła 

dawać po trzy rabo i «a  wieezór ; a po zażyciu 
(czyli wetknięciu ich w gardziel) dawać do popi­
cia wody letniej z otrąb i nieco osolonej L e ­
karstwo to sprawia taksowanie. —  Po zupełnem 
przeczyszczeniu, co następuje, gdy odchody mniej 
lub wcale nie są cuchnące,  dawać bydłu ś rodki  
wzmacniające,  jako to: p r o s z e k  z k o r z e n i a  
g o r y c z k i  (Encyany ) ,  • lub też z k o r z e n i a  
b a l d  r y a n u  (Valeriana officinalis), które można 
dawać w letniej wodzie z otrąb. —- Prócz tego 
obmywać parę ,razy na dobę gębę i nozdrza by­
dłu wodą tloną., lub z octem zmięszaną.

Z a p y t a n i e  co  d o  l e c z e n i a  o w i e c  
k o ł o w a t y c h  o k o w i t ą .

Nieszezęsna księgoszusza poczyna znów w nie­
których okolicach Królestwa mocniej się objawiać.

t to  e n  i e j s i ę  o b j a w i a ć ,  gdyż podobno 
ciągle w kraju naszym s i ę  znajduje.

Pismo niemieckie m ,, k o n - N e m g k .  powiada
że podczas gras.ującej w W ę grzech w roku 1835 
księgosuszy, pewien gospodarz,  przez używanie

Już od dawna nie otrzymała Redakcya od PP.  
•Gospodarzy żadnej wiadomości o skutkach oko­
wity na kolowaciznę. Nie chcąc by tak ważne 
odkrycie,  które w roku zeszłym,  ile Redakcyi 
wiauomo,  ki lkadziesiąt  owiec przy życiu utrzy­
mało , które bez użycia tego środka zapewneby 
były wypadły, gdyż jak powszechnie wiadomo,  
żadnego na tę chorobę nie m a l e k a r s t w a n i e  
chcąc mó.wię, aby to odkrycie,  jak wiele innych 
w niepamięć puszczonem zostało;  uprasza Reda­
kcya PP. .Gospodarzy zuajdnjących się w potrze­
bie .użycia tego środka ,  by j ą  o skutku uwiado­
mić raczyli. — Zresztą ,  skoro każda owca koło­
wata prędzej lub później ginąć musi ,  prseto uiy-
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eie okowi ty  w najgorszym, na we t  r a z i e , to j ę s t : 
s k r a c a j ą c  ż y c i c  p a c  y e n  ł o w i ,  żadnej  nie 
przynosi straty.  —  Zwraca  przytem Redakcya  u- 
w agę  na  zachowanie w tej mierze  pewnego sto­
pn io w an ia ,  o k tórem była mowa w nocie na sir. 
328 T yg odn ik a  z ro ku  zeszłego.

D o n i e s i e n i e  o d r z e w a c h  m o r w o w y c h .

maje.  Transp or t  z Warszawy do miejsca na koszt
odbieraj (ącego. Przys ta w a  do W a r s z a w y  do dnia 
lOgo K w ie tn ia  zaręcza  się. — Przedpła ta  na też 
drz ew ka  przyjmuje się w moim handlu korzeni  i 
win przy ulicy Sena torskie j  Nro dlG naprzeciw 
Reformatów,  tylko do dnia 20 Lutego  r. b. 

W a r s z a w a  dnia  21 Stycznia 1837 roku.
F r a n c i s z e k  F u c h * .

W  okolicy Mag deburga  są  niżej wyszczególnio­
ne drzewa m or wo we  do s p rz e d a n ia :

a) 10,000 sz tuk  droletnich  bez korony,  z t r an s­
portem do W a r s z a w y ,  cłem i innemi  wy­
da tk ami ,  100 sz tuk  zł. 120.

b)  3000 sz tuk 7 — 8mioletnich z ko ro n ą ,  100 
sz tuk zł .  270. ,

c) 30,000 sz tuk  1- lc tnich , 100 sz tuk zł. 40.
d) 30,000 sz tuk 2 - l e t ń i c h ,  100 sz tuk  zł. GO.
e) 1000 sz tuk  drole tnich szczepionych z razami  

* morwy z Montpellie' r,  100 sz tuk  zł. 200.

Kto  weźmie  1000 s z tu k ,  o t rzyma r aba t  50 zł .  
Mnie j  j u k  na  100 sz tuk przedpła ta  się nie prżyj-

D o n i e s i e n i e  o n a d e s z l e i n  z z a  g r a n i t y  
n a s i e n i u  m  o r  w o W e m i j a j k a c h  

j  e d w’ a b n i k ó w.

Do hańdln P. F u e h s a  przy ułicy S rna to rsk ie j  
nadszeul  pierwszy t ranspor t  nas ien ia 'm orwow egO 
i  j a je k  jedwabników.  L u t  nasien ia  kosztuje zł. 3, 
łu t  zaś ja jek  zł, 30. —• T a k  pierwszego ja ko  i 
d rug ich ,  nabyć  można  w dowolnych i lościach,  a 
nawe t  po \  lub J  łu ta .  —  Przy tej sposobności 
przypomina s i ę ,  iż w łucie jaj  j e d w a b n ik ó w  mie­
ści się zwykle około  20,000 s z tu k ;  w łucie zaś 
nas ienia  morwowego G dó 8,000;  podług tego 
można  nabycie ich miarkować .

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

W i e l k a  f a b r y k a  c u k r u  b u r a k o w e g o  
w lł a 1 z e a p o d  L o n d y n e  m.

J e d w a b n i c f w o  w S a k s o n i i .

Otoż  i W i e l k a  Bry tan ia  poczyna się udawać  do 
cu k ru  burakowego.  W  bl izkośc i Londyn u obsa­
dzono obszerne  lany b u r a k a m i ,  k tóre  w nowo 
wys tawiowionej  na w ie lk ą  skalę fabryce w Bał-  
zea,  na cukie r  ma ją  być przerabiane .  Z wy t ło­
czyn burakowych mają  tu robić g r u b y  s z a r y  
p a p i e r ,  jak to już ma miejsce w n iek tórych fa ­
brykach  we Fra nc j i .  —  (Ekon.  Neiitgk.)'

W  upłynionym roku  ot rzymali  w Saksoni i  n a ­
grody za piękne  oprzędy jedwabników:  D i e t r i c h  
Guz ika rz  w W arz eń  100 ta l a rów ;  E s k a r t  K u ­
piec tamże 50 t a ł . ; W a a g n e r  w Oscha tz  25 ta l . ;  
Ogrodowy w Zwein undorf  25 fal..; L a n g e  N a ­
uczyciel  W Holzhausen  25 tal.

« ■ -------
O d p o w i e d ź .

Na zapytanie odpowiadani  Ppnu B. F . , iż appa- 
rat  gorzclany przeZ l i r .  K i c k  i e g o  w Nrze  4  T y ­
godniku  opisany,  j es t  rzeczywiście  przez R z ą d  
nasz  patentowany.  Red.

Redaktor Tygodnika Ncp. K u r o w s k i  przy ulicy Sto-Jerskiej K r o  1789. — w  Drukarni  XX, P i j a ró w .


